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1  i

Organ centralni polskiej partyi socyaino-demokratycznej.
W y c h o d z i  codz ienn ie  (z w y ją tk ie m  n iedz ie l i św ią t) o  go d z in ie  5  p o p o łu d n iu , a  n ad to  w  p o n ie d z ia łk i

i d n i po św ią teczne  o  go d z in ie  9  rano.

Dział inseratewy: Kraków, pi. WW. Świętych 8 ,!. p. 

O g ł o s z e n i a  ( i n s e r a i y )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. —  Nadesłane 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. —  Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Ubezpieczenie robotnicze.
R ząd , k tó r y  n a  s k u te k  n a le g a ń  p o s łó w  

o c y a ln o  - d e m o k ra ty c zn y c h  o b ie ca ł b y ł  
przedłożyć p a r lam e n to w i w  d n iu  3 listo - 
ada  b. r. p ro je k t u s t a w y  w  sp ra w ie  

U b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  n a  
t a r o ś ć  i  r e f o r m y  u b e z p i e c z e n i a  

c h o r y c h  i o d  w y p a d k ó w ,  s ta ra ł s ię  
rzy rze c ze n ie  to  d o trz ym a ć  m im o, że pa r- 
m en t n ie  je st z w o ła n y ;  m ia n o w ic ie  w  

p rzy rze czo n ym  te rm in ie  rz ą d  w n ió s ł  do  
p re zyd yu m  Iz b y  p o s łó w  g o to w y  p ro jek t 
U staw y.

P rze d ło że n ie  to za w ie ra  n o w ą  k o d y f ik a -  
Cyę d o ty c h c za so w e go  u b ezp ie czen ia  ro b o ­
tn ików  (ubezp ieczen ie  n a  w y p a d e k  ch o ro - 
b y  i od  n ie sz c zę ś liw y c h  w y p a d k ó w ),  dalej 

i Ubezpieczenie n i e z d o l n y c h  d o  p r a c y  
R o b o t n i k ó w  i w re szc ie  ubezp ieczen ie  
iUa sta ro ść  s a m o i s t n y c h ,  tj. d ro b n y c h  

W ła ś c ic ie l i  ro ln y c h ,  rę k o d z ie ln ik ó w  i d ro - 
.ibnych h a n d la rz y .  D la  w s z y s t k ic h  ty c h  g a ­
ł ę z i  ub ezp ieczen ia  m a  zo stać  u tw o rzo n a  

W s p ó l n a  o r g a n i z a c y a .
S U b e z p i e c z e n i e  n a s  t a r o ś ć  i n i e ­
u d o l n o ś ć  d o  p r a c y  op ie ra  s ię  n a  sa - 
U iopom ocy  i p o m o c y  pań stw a , p r z y  ro b o ­
tn ikach  n ad to  będ ą  w c ią g n ię c i p ra c o d a w ­
cy. O g ó łe m  ub ezp ieczen ie  to d o ty c z y  w s z y ­
stkich, k tó rz y  w sk u te k  n is k ic h  d o ch o d ó w  
Uie m o gą  p rze z  o szczędn ośc i zabezp ie czyć  

.sta ro śc i, p rzycze m  je st obojętnem , c zy  to 
|są sam o istn i,  c zy  n ie sam o istn i. 
i  O b o w i ą z e k  u b e z p i e c z e n i a  n a  
| V y  p a  d e k  c h o r o b y  z o s t a j e  r  o  z- 
I c i ą g n i ę t y  n a  w s z y s t k i c h  p r a w i e  
l U o b o t n i k ó w  d z i e n n y c h  i n a  s ł u ­
ż ą c y c h ,  zo sta li w ięc  w c ią gn ię c i ta kże  

R o b o t n i c y  r o l n i  i  l e ś n i .  W s p a r c i e  
iiUa w y p a d e k  c h o ro b y  zo sta ło  r o z s z e r z o -  
s Ue  z 20  t y g o d n i  n a  r o k .  U re g u lo w a n ą  
Zostaje też k w e s ty a  le k a rzy , 

b A u t o n o m i a  k a s  c h o r y c h  p o z o ­
s t a j e  n i e z m i e n i o n ą .  
t C i ę ż a r y  u b e z p i e c z e n i a  o d  w y ­
p a d k u  będ ą  odtąd  p o n o s ili  w y łą c zn ie  

p rzedsięb io rcy.
W  sp ra w ie  u b e z p i e c z e n i a  n a  w y ­

p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  i n a  
^ s t a r o ś ć  zosta je  z a p ro w a d zo n y  o g ó ln y  

obow iązek  ubezp ieczen ia . R o b o tn ik  m a  do-

Istaw ać po  6 5  ro k u  ż y c ia  ren tę  s ta ro śc i 
lub e w e n tu a ln ie  p rzed tem  ren tę  n ie zd o l­

n o ś c i .  S a m o is t n y  o d  65  r o k u  ż y c ia  o t rz y ­
m u j e  ren tę  starośc i. O s ie ro ce n i o trz y m u ją  

jedn orazow ą  odpraw ę. K o b ie t y  u b ezp ie czo ­
ne w  raz ie  w y jśc ia  za  m ąż  o trz y m u ją  z 

i1 Pow rotem  po łow ę  w k ład e k . R o b o tn ic y  w e ­
d łu g  sze śc iu  k la s  p ła c y  w p ła ca ją  (do  po- 

-  >   1—  ___________________________

ło w y  z p ra cod aw cam i) ty g o d n io w o  od  12 
do 72  hal. i o t rz y m u ją  ren tę  p r z y  50  t y ­
g o d n io w y c h  w k ła d k a c h  ro czn ie  po  20 la ­
ta ch  od  144  do  4 1 4  K ,  po  3 0  la tach  od  
156  do  4 86  K ,  po  40  la tach  o d  168  do  
558  K ,  z a ś  sa m o is tn i p r z y  m ie s ię c zn ych  
w k ła d k a c h  1 K  o d  198  do  2 46  K .  Istn ie je  
ró w n ie ż  m o ż liw o ść  p ła cen ia  d o b ro w o ln y c h  
w y ż s z y c h  w k ła d e k  d la  ro b o tn ikó w , do 
u z y s k a n ia  re n ty  n ie zd o ln o śc i m u sz ą  b y ć  
w k ła d k i  p ła co n e  p rze z  4  lata, re n ty  s ta ­
ro śc i p rze z  30  lat. U s ta w a  p rze w id u je  p o ­
s tan o w ie n ia  p rze jśc iow e  d la  re n ty  sta ro śc i 
p r z y  200  w k ła d k a c h  ty g o d n io w y c h .  D la  
sa m o is tn y c h  do  re n ty  s ta ro śc i p o trzeba  
2 00  w k ła d e k  m ie się cznych . N a stę p n ie  p ro ­
jek t u s t a w y  zaw ie ra  p rz e p isy  o  zga śn ię c iu  
p ra w a  i o  od p raw ie  d la  pozo sta łych .

O rg a n iz a c y a  dz ie li s ię  n a :  1) b iu ra  lo ­
k a ln e  (pow iatow e), 2) k ra jow e , 3) p a ń ­
stw ow e. N a  k o sz ta  ubezp ieczen ia  n a  s ta ­
ro ść  i n ie zd o ln o ść  do  p ra c y  b ęd ą  p ła c ili —  
p r z y  6 m ilio n a ch  ro b o tn ik ó w  i p rze sz ło  3 
m ilio n a ch  sa m o istn ych ,  tj. ra zem  o k o ło  10 
m ilio n ó w  u b e zp ie c zo n y ch  —  ra zem  w s z y ­
s c y  ro czn ie  129  m ilio n ów , w  tem  sa m o i­
stn i 28  37, ro b o tn ic y  8 8 '4 5  m ilio n ów . P r z y  
k o sz ta ch  ub ezp ieczen ia  s a m o is tn y c h  po  40  
la tach  9 5 '5  m il. p a ń stw o  będzie  d o k ła d a ło  
3 3  m il. K ; p r z y  ro b o tn ik a c h  n a  1 6 6 ‘8  mil., 
p a ń stw o  5 8 ‘1 m il., z a ś  d la  p o zo s ta ły c h  p o ­
trzeba  będzie  ro czn ie  26  m ii. K .  K o s z ta  za ­
rz ą d u  będ ą  w y n o s i ły  12  mii., do  czego  
p a ń stw o  p rz y c z y n ia  s ię  2 m il io n a m i ro cz ­
nie. O g ó ln e  k o sz ta  ub ezp ieczen ia  n a  sta ­
ro ść  i n ie zd o ln o ść  p r z y  ro b o tn ik a c h  i s a ­
m o is tn y c h  będ ą  w y n o s i ły  w  1 -y m  ro k u  
13 8, w  1 0 -y m  r o k u  106 '2 , a w  4 0 -ym  ro ­
k u  277  m il io n ó w  K .  P a ń stw o  będzie  się  
p rz y c z y n ia ło  p o  10  la tach  4 0  m ilio n am i K , 
za ś  po  4 0  la tach  o k rą g ło  100 m il io n a m i K .

Ju tro  z a m ie śc im y  d o k ła d n y  w y c ią g  z 
p ro je k tu  rządow ego .

Otwarcie szkół warszawskich.
Warszawa, 3 listopada.

W c zo ra jsze  d z ie n n ik i w a rs z a w sk ie  w y ­
d ru k o w a ły  jed n ob rzm iące  o ś w i a d c z e ­
n i e ,  p o d p isa n e  p rze z  pp. Z y g m u n ta  B a l i ­
ck iego , S ta n is ła w a  B u k o w ie c k ie g o  i  F r a n ­
c is z k a  N o w o d w o rsk ie g o  im ien ie m  n a ro d o ­
wej d e m ok ra cy i,  H e n r y k a  D e m b iń sk ie g o ,  
S ta n is ła w a  hr. Ł u b ie ń s k ie g o  i A n to n ie g o  
D o n im ir sk ie g o  im ien ie m  stro n n ic tw a  re a li­
stów , Józe fa  Ja b ło ń sk ie g o ,  W in c e n te g o  
L e m a ń sk ie g o  i W a c ła w a  Ł y p a c e w ic za  im ie ­
n ie m  zjednoczen ia  po stęp ow ego . W sp ó ln e

to  o św iad czen ie  p o t ę p i a  w  z u p e ł n o ­
ś c i  b o j k o t  s z k o ł y  r o s y j s k i e j .  —  
B r z m i  o n o :

„Przedstaw iciele po lsk ich  g rup  po litycz­
nych  : Dem okracy i Narodowej, Stronnictw a 
P o lityk i Realnej i Po lsk iego  Zjednoczenia 
Postępowego, ro zw a żyw szy  położenie, w y ­
tw orzone przez fakt zam knięcia szesnastu 
średn ich szkó ł po lsk ich  w  W arszaw ie, m oty­
w o w an y  przez w ładzę propagandą bojkotu i 
aktam i gw ałtu  nad  studentam i Rosyanam i, 
uczęszczającym i do w yż szych  zak ładów  na ­
u k o w ych  w  W arszaw ie, uzna li za konieczne 
ośw iadczyć im ieniem  pow yższych  grup  poli­
tycznych  i z ich upow ażnienia, co nastę­
puje:

1) W yzna jem y zasadę, że społeczeństwo 
po lsk ie  w  działaniu, zmierzaj ącem do zaspo­
kojenia- sw ych  potrzeb narodow ych  i rozsze­
rzen ia sw ych  praw, do środków  n ieku ltura l­
nych, a tem bardziej do gwałtu, w  żadnej 
form ie i w  żadnej dziedzinie uciekać się nie 
m o ż e ;

2) Zgodn ie  z w olą ogó łu  szko ła  polska, 
dźw ign ięta i u trzym yw ana  ofiarnością  sam e­
go  społeczeństwa, stroniąc od wszelkiej po ­
lityk i, ma za zadanie być  ogn isk iem  p racy 
i nauki, słu żyć  ideałom  dobra i p raw d y  i w y ­
chow yw ać w  m iłości do ziem i ojczystej, nie 
szczepiąc przytem  żadnej n ie n a w iśc i;

3) W  pełnej św iadom ości, że taką jest wola 
społeczeństwa, że tak rozum ieją swoje zada­
nie przew odn icy  szkó ł i takiem i zasadam i o- 
żyw ion ą  jest ucząca się w  n ich  m łodzież —  
zastrzegam y się stanow czo przeciw ko sk ła ­
dan iu  na  całe społeczeństwo i szko ln ictw o 
po lsk ie  odpow iedzialności za ka rygodne  c zyn y  
jednostek, stojących poza obrębem naszego 
w p ływ u, działających w brew  zasadom  i po 
glądom  ogółu po lsk iego  i z w y raźn ą  jego 
szkodą ".

W  o d p o w ie d z i n a  to d z is ie jsz y  „ W a r ­
s z a w sk i D n ie w n ik "  z am ie śc ił d łu ż s z ą  o d e ­
z w ę  g e n e ra ł - g u b e rn a to ra  S  k  a 11 o  n  a, 
k tóre j na jw ażn ie jsze  u s tę p y  b rzm ią :

„ W  dn iu  16 październ ika  (st. st., t. j. 29 
paździe rn ika  —  Red. „Naprz.“) jednej deputa- 
eyi polskiej, która p rzyby ła  z prośbą o jak 
najrychlejsze otwarcie szkół, poleciłem  odpo­
wiedzieć, że dopóki społeczeństwo przez usta 
sw oich  p rzyw ódców  politycznych nie będzie 
m iało o d w a g i  j a w n i e  p o t ę p i ć  b o j -  
b o t u  s z k o ł y  p a ń s t w o w e j ,  niezależnie 
od form  jego objawu, do tej po ry  o uw zglę  
dn ien iu  tej p ro śby  nie m oże być  nawet 
m ow y.

W czoraj w  m iejscow ych dzienn ikach po l­
sk ich  ogłoszono w  im ien iu  w szystk ich  ja­
w nych  po lsk ich  stronnictw  po litycznych ode­
zwę, potępiającą bojkot „w  każdej form ie i 
dz iedzin ie ".

W itając ten akt znam ienny, jako n iezb ity  
dow ód tryum fu  trzeźwej m yśli politycznej 
społeczeństwa po lsk iego  nad  resztkam i w y ­
gasającej w ia ry  w  sam owolę, zarazem  p rz y ­
puszczam , że od dnia w czorajszego m łodzież, 
pragnąca uczyć  się w  szko le  państwowej, 
zy ska ła  now ą rękojm ię swojej fizycznej i du ­
chowej nietykalności, trwalszą, aniżeli środk i 
policyjne lub ryczałtow e surow e represye. Tą  
now ą  rękojm ią jest obecnie obrona, poręka 
sam ego społeczeństwa.

W obec takiego obrotu sp raw y  p o l e c i *  
ł e m  d z i s i a j  o t w o r z y ć  w s z y s t k i e  
z a m k n i ę t ę  w  W a r s z a w i e  p o l s k i e  
z a k ł a d y  s z k o l n e " .

Rów nocześn ie  zaś z w y ro k u  Ska łłona  na­
stąpiło skazanie aresztowanych członków za­
rządu Uniwersytetu dia wszystkich.

M ianow ic ie ; prezes zarządu, adw. przys. 
M a ry a n  Zb row sk i został od wszelkiej odpo­
w iedzia lności u w o ln ion y ; członek zarządu 
in żyn ie r Pereśw iet-Sołtan ska za n y  został na  
zesłanie do gubernij pó łnocnych  na ca ły  czas 
trw ania  stanów  w y ją tk o w ych ; członkow ie  za­
rządu : pp. St. K ru szew sk i, P a w lik o w sk i i Go- 
m u liń ska  —  na  w yjazd  z gran ic  K ró le stw a 
na  ca ły  czas trw ania  stanów  w yjątkow ych; 
co do pozosta łych  członków  zarządu decyzya 
jeszcze nie zapadła. W  m yśl tej decyzy i 
adw. Z b ro w sk i został wczoraj z ratusza w y ­
puszczony.

*  *  *

Rów nocześn ie  U n i w e r s y t e t  l u d o w y  
z i e m i r a d o m s k i e j ,  za legalizow any w  ro ­
k u  1906, został w raz ze w szystk iem i oddzia­
łam i prow incyona lnem i zupełn ie z a m k n i ę ­
ty .  Zam knięto  rów n ież 1 radom sk i zw iązek  
garbarzy.

Pogłoski wojenne w Serbii.
Belgrad. Onegdaj o godz. 9 w ieczór jeden 

z pu łków  piechoty i dw a szw ad rony  kaw a- 
leryi, jakoteż jedna baterya o trzym ały  ro z ­
kaz  n a t y c h m i a s t o w e g o  o d m a s z e r o -  
w a n i a  w  k ie ru n ku  ku  Grotka. To  zarzą­
dzenie w yw o ła ło  w  mieście w ie lką  s e n s a -  
c y ę  i dało pow ód do bezpodstaw nych po­
głosek.

O  tym  w ypadku  opub likow any  został na­
stępujący ko m u n ika t: Zaniepokojenie, jakie 
wczoraj w ieczorem  w  Belgradzie  panowało, 
które dało pow ód do a l a r m u j ą c y c h  t e ­
l e g r a m ó w ,  w yw ołane  zostało pogło ską  o 
nagłym ataku Austryi na Serbią. P og ło ska  ta 
okazała  się n i e u z a s a d n i o n ą .

Stanow isko  Serb ii jest w  każdym  k ie run ku  
poprawne. Pog ło sk i te m ogą ty lko  chw ilow e 
w yw o łać  zaniepokojenie.

Przegląd literacki.- - - - -
l » P ł o m i e n i e K S t a n i s ł a w a  B r z o z o w s k i e g o .

O stateczn ie  da  s ię  o dna leźć  i d ru g a  za ­
s ł u g a  p. B rz o zo w sk ie g o  n a  p o lu  h is to ry o -  
jR o f ii;  p ró b a  p rze m yce n ia  i ło w a js z c z y z n y  
H o  —  so cya lizm u . P o s łu c h a jm y  n a stę p u ­

jącej h i s t o r y i : Z je żd ża  do  W a r s z a w y  z K a -  
ń io w sk im  sam  Ż e la b o w  w  sp ra w ie  p rze ­
m yce n ia  d ru k a re n k i i d yna m itu . W  ro b o ­
cie tej p o m a ga  im  p o ls k i  ro b o tn ik -so e ya - 
‘ista  T u r.  Ż e la b o w  naw ią zu je  p o g a w ę d k ę  
2 T u rem , ro zm o w a  sch o d z i n a  g w a łt y  p o ­
p e łn ione  n a  un itach . „Ż e lab ow  s k r z y w i ł  
M ę  i  m ó w ił n i e c h ę t n i e :  z a w sze  K ró -  

' *ówa p o lska , M a t k a  B o s k a  C zę s to c h o w sk a ".  
, ^upe łn ie  ja k  p a n  F ie d iu szko ,  z a p o m n ia ł 
Viy lk o  d odać  „i O s t ro b ra m sk a " .  O tóż  w i­
d z im y  tu  o ry g in a ln e  o d k ry c ie  p. B rz o zo w - 
^kiego, że n a ro d o w o lc y  b y l i  w y z n a w c a m i 
O ow ajsk iego , że Ż e la b o w  p o c h w a la ł n a ­
w racan ie  u n itó w  zap o m ocą  k n u ta  n a  p ra - 

jj W o s ła w ie !
N a  ta k ie  p lu ga w ie n ie  p am ięc i b oh a te ­

ró w  N a ro d n e j W o li  p o zw a la  so b ie  p. B r z o ­
zow sk i !

N ie  ko n ie c  je d n a k  n a  tem. U s ły s z a w s z y  
,°We s ło w a , k tó re  p. B r z o z o w sk i  w k ła d a  
R  u sta  Ż e lab o w ow i, z r y w a  s ię  T u r  ja k  
^ śc ie k ły ,  k r u s z y  w  p a s y i  po ręcz  k rz e s ła  
* rzu ca  s ię  n a  Że łabow a , k r z y c z ą c : „n ie  

/ u sz, c h a m ie ! "  B y ło b y  to  w  p o rząd ku , ale 
Zapew ne m yślic ie , że T u r o w i id z ie  o  prze- 

, R a d o w a n y c h  u n it ó w ?  G d z ie  ta m !  O  M a -  
**§ B o s k ą  C z ę s to c h o w sk ą ! „Ja  s ię  n ie  m o ­

dłę, a le  O n a  m o ja ! "  —  w o ła  ó w  p o lsk i 
ro b o tn ik -so cya lista .  No, s k o ro  tak, sk o ro  
naw e t p o ls k i ro b o c ia rz  so c y a lis ty c zn y ,  m ó ­
w ią c  o  M a tce  B o sk ie j  C zę stoch ow sk ie j, w y ­
m a w ia  „ O n a "  p rzez  duże  O  —  to ju ż  c h y ­
b a  k a ż d y  pojm ie, że ca ła  P o ls k a  n ie  jest 
n iczem  innem , ja k  je d n ym  w ie lk im  śm ie ­
tn ik ie m  k le ry k a ln y m .  W  o b y d w u  tom ach  
„ P ło m ie n i"  m a m y  s k re ś lo n y  t y lk o  jeden  
j e d y n y  p rze jaw  so c y a lizm u  p o lsk ie go , a 
ty m  je st —  ujęcie  s ię  w a rs z a w sk ie g o  r o ­
b o tn ik a  za  M a tk ą  B o s k ą  C zę s to c h o w sk ą !  
M i ł y  k ra j ta  Po lska... C o ?...

A le  i to je szcze  n ie  w szy stk o .
H is t o r y a  z a p isa ła  d u żo  n a z w is k  P o la ­

ków , k tó rz y  k re w  sw ą  p rze lew a li n a  p o ­
b o jo w isk a ch  w a lk  o  w o ln o ść  E u r o p y  i A m e ­
r y k i;  p. B rz o zo w sk i,  p od a ją cy  się  za  „ m arx i-  
stę ",  p o w in ie n b y  to w iedz ieć  z M a rx a ,  
k tó ry  p o n o ć  z n a ł  h isto ryę . B a r y k a d y  K o ­
m u n y  p a ry sk ie j  k rw ią  sw o ją  z lew a li liczn i 
P o la c y ,  a naw e t dw aj ge ne ra łow ie  K o m u ­
n y , J a ro s ła w  D ą b ro w sk i,  k t ó r y  b o h a te r­
s k o  p o le g ł n a  b a ry k a d z ie ,  i  W a le r y  W r ó ­
b le w sk i, z m a r ły  w  ty m  ro k u ,  b y li  P o la ­
k a m i;  n ie m a  a n i jednej k s ią ż k i  o  K o m u ­
nie, w  k tó re jb y  ic h  n a z w isk a  n ie  b y ł y  u - 
w ie czn io n e  w  b la sk a c h  c h w a ły .  N a to m ia st  
a n i je d n o  n a z w isk o  ro s y js k ie  —  z  w y ją ­
tk iem  B a k u n in a ,  k t ó r y  w  r. 1849  b ra ł u- 
d z ia ł w  re w o lu c y i d re zdeń sk ie j —  n ie  w s ła ­
w iło  s ię  n a  b a ry k a d a c h  e u ro p e jsk ic h ;  w  
szcze gó ln o śc i h is to ry a  K o m u n y  n ie  z a n o ­
to w a ła  ża d n e go  n a z w isk a  ro sy jsk ie go .

U  p. B rz o zo w sk ie g o  m a  je d n a k  K o m u n a  
p a r y s k a  z u p e łn ie  o d m ie n n ą  f iz y o g n o m ię  
h is to ry c z n ą ,  n iż  u  jej h is to ry k ó w ,  ja k

L is s a g a ra y ,  b ra c ia  M a rgu e ritte ,  D u b re u ilh .  
A n i  jeden  P o la k  n ie  w a lc z y  n a  b a r y k a ­
d ach  K o m u n y  p. B rz o zo w sk ie g o  (K a n io w ­
sk i, z r u s y f ik o w a n y  zupe łn ie , n ie  w ch od z i 
w  rachubę , a zre sztą  je st o n  p o d rzę d n y m  
p ionk iem ), n a to m ia st  o so b liw e m  z rząd ze ­
n ie m  je go  fa n ta zy i w a lc z y  tam  sze re g  R o ­
s y  an, k tó ry c h  n a zw isk a ,  o k ry te  chw a łą , 
k rą ż ą  le g e n d a m i o toczone  w ś ró d  k o m u - 
n a r d ó w : K o ru ta ,  k tó r y  z a s ły n ą ł  ja ko  „p rin - 
ce C a lm u c ",  K a t ja  M o ro sz k in o w a ,  k tó ra  
ja k o  n o w a  D z ie w ica  O r le a ń s k a  lu b  T he - 
ro ig n e  de  M e r ic o u rt  d ow o d z i n a  b a r y k a ­
dach, fa n a ty zu ją c  b o jo w n ik ó w  K o m u n y ,  i 
g in ie  b o h a te rsk ą  śm ie rc ią  z r ą k  W e rsa l-  
czyków ... C i f ik c y jn i R o sy a n ie -k o m u n a rd z i 
na d a ją  K o m u n ie  p. B rz o z o w sk ie g o  c a ły  
ko lo ry t, c a ły  h is to ry c z n y  patos. M a m y  tu  
zatem  p rze d  so b ą  p ro s ty  fa łs z  h is to ry c zn y ,  
tem  znam ie n n ie jszy ,  że w  op isie , w  k tó ­
r y m  zn a la z ło  s ię  m ie jsce  naw e t n a  o w e g o  
c h ło p c z y k a  z  ze ga rk iem , zn a n e go  z p o d a ń  
i z w ie rsza  S a b o w sk ie g o  —  n ie  zn a la z ło  
s ię  m ie jsce  n a  w zm ia n k ę  o b oha te rsk ie j 
śm ie rc i J a ro s ła w a  D ąb row sk ie go ...

A  jest u  B rz o zo w sk ie g o  sy ste m  w  tem  
fa łs z o w a n iu  h is to ry i.  I  ta k  n p . : g łó w n ą  
o sn o w ę  „ P ło m ie n i"  s ta n o w ią  dzieje N a ro ­
dnej W o li,  k tó ry c h  na jw a żn ie jszym  aktem , 
p u n k te m  k u lm in a c y jn y m  b y ło  zab ic ie  ca ra  
A le k s a n d r a  I I ;  a k t  ten  je st o p is a n y  w  
„ P ło m ie n ia c h ",  a le  że ten, k t ó r y  n a jw a ­
żn ie jsze j czę śc i te go  n a jw ażn ie jszego  a k tu  
d o k o n a ł,  tj. z a b ił  cara, w ła sn e  życ ie  s k ła ­
da jąc  w  ofierze, że ten  H ry n ie w ie c k i b y ł  
P o la k ie m  —  o  tem  c zy te ln ik  „ P ło m ie n i"  
s ię  n ie  dow ie.

A  ju ż  p la m k i jak ie jś  n a  h o ry zo n c ie  ro ­
s y j s k im  ab so lu tn ie  n ie  z n a jd z ie ! B r o ń  B o ­
że !  P. B r z o z o w sk i w y p ra ł  w sz y stk ie  s ta ­
rann ie . Ż e  np. R y s a k ó w  za ra z  po  a re sz to ­
w a n iu  z d ra d z ił sw o ic h  to w a rzy szó w , „ s y ­
p ią c "  ic h  w  śledztw ie , to  p. B r z o z o w sk i 
d y sk re tn ie  p rze m ilcza ł w  „ P łom ien iach "..,  
T ic h o m iro w  je st w  n ic h  ta k  sy m p a ty c zn ie  
sk re ś lo n y ,  jego  n a g ła  zm ia n a  p rz e k o n a ń  i 
w y stą p ie n ie  z  N a ro d n e j W o l i  p rze d sta w io ­
ne  s ą  t a k  podn io śle , że czy te ln ik , k t ó r y b y  
s k ą d in ą d  n ic  w ięcej o  n im  n ie  w iedzia ł, 
w y n ie ś ć b y  m u s ia ł  o  t y m  sz la ch e tn ym  m ę ­
ż u  p e łne  czci i  s y m p a ty i  w sp o m n ie n ie  z  
„ P ło m ie n i",  z k tó ry c h  n ie  d ow ie  się, że 
ó w  re n e ga t p rze sze d ł z N a ro d n e j W o l i  
p ro sto  do  —  czarnej sotn i, że d z iś  sto i na  
czele „ zw ią zku  p ra w d z iw ie  ro s y js k ic h  lu ­
d z i "  i je st re d ak to re m  o s ła w io n y c h  „ M o - 
s k o w sk ic h  W ie d o m o s t i",  n a jza c ie k le jszym  
so cya listo że rcą  i p og rom szczyk ie m ... Je stto  
rzecz  znam ie n n a , że B rz o zo w sk i,  k tó ry  p o ­
tra fił w  „ P ło m ie n ia c h " z a zn a c zyć  w y r a ­
źn ie  sw o ją  a n ty p a ty ę  do  m a rx is tó w , w  
szc ze gó ln o śc i do  P le ch an ow a , k re ś lą c  s y l ­
w e tkę  te goż  w  sp o só b  n ie d w u zn a c zn ie  żó ł­
c io w y  —  n ie  zn a la z ł a n i je d n e go  s ło w a  
a n ty p a ty i d la  re n e ga tó w  w  o g ó ln o śc i i 
d la  T ic h o m iro w a  w  szczegó lno śc i, a n ad o - 
m ia r  k a że  jeszcze  P le c h a n o w o w i u sp ra w ie ­
d liw ia ć  o d stę p stw o  T ic h o m iro w a  tem, że 
T ic h o m iro w  n ie  c z y ta ł „ F ilo zo f ii p r a w a "  
Hegla...

E m il H aecker.
(Dokończenie nastąpi).
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W czora jszy  w ym arsz  w ojska z be lgradz­
k iego  ga rn izonu  został jako z a p o b i e g a ­
w c z e  z a r z ą d z e n i e  poczyn iony. Należy 
z pew nością oczekiwać, że to zarządzenie 
w yw rze  na publiczności uspokajające w ra ­
żenie.

Posiedzen ie  sku p c zy n y  w  m yśl już pow zię­
tej poprzednio uchw a ły  m a na  celu od czasu 
do czasu udzielanie inform acyj skupczyn ie. 
Serb ia  oczekuje rozstrzygn ięcia  konferency i 
m ocarstw.

Skupczyna serbska.
Belgrad. Skup czyn a  zebrała się na  posie­

dzenie wczoraj o godz. 5 po południu. Po 
załatw ieniu w p ływ ów , na  żądanie rządu  u- 
znano  posiedzenie za t a j n e  i rząd zdał 
spraw ę z obecnej sytuaeyi. O  godz. 8 obrady 
odroczono do dziś.

Austrya i Rosya.
Petersburg. W  ciągu onegdajszej audyency i 

austro-w ęgierskiego am basadora hr. Barehtol- 
da u cara M ikołaja, która m iała bardzo ser­
deczny charakter, ośw iadczono am basadoro­
wi, że p ism o cara M iko ła ja  do cesarza F rau  
c iszka  Józefa w  najb liższych  dn iach odejdzie 
do W iednia, ab y  przez ro syjsk iego  posła w  
W iedn iu  zostało doręczone cesarzowi.

Petersburg. Pet. ag. tel. d o n o s i w  prze- 
•ciw ieństw ie  do  inaczej b rzm ią c y ch  d o n ie ­
sień, że ro k o w a n ia  m ię d zy  ga b in e ta m i pe ­
te r sb u r sk im  i w ie d e ń sk im  b io rą  zu p e łn ie  
n o r m a l n y p r z e b i e g .  O becn ie  oczeku ją  
tu  odpo w ied z i rz ą d u  a u stro -w ę g ie rsk ie go  
n a  p rz e s ła n y  m u  p ro jek t p r o g r a m u  
k o n f e r e n c y i ,  k t ó ry  do rę czon o  tem u  
rz ą d o w i w  fo rm ie  u ło żone j w  L o n d y n ie .

Depułacya bośniacka.
Sarajewo. Rada m iejska Sarajew a i depu- 

tacya m uzu łm ańska  odjeżdżają we czwartek 
pod przewodnictwem  burm istrza Ku lovieza  
do W iednia, b y  złożyć hołd cesarzowi. Z  te­
go  pow odu we czw artek przed południem  
odbędzie się w  tutejszym  ratuszu  przyjęcie.

Albsńczycy wobec konstytucyi.
Skutari. Katolickie  szczepy gó rsk ie  A lban ii 

północnej nie zo ryentow ały  się jeszcze w  kw e 
sty i konstytucy i, m im o że —  jak donoszą  —  
w szystk ie  już z ło ży ły  przysięgę. W ie lu  m nie 
ma, że chodzi o czysto a lbańskie  kw estye 
narodowe, zaś co do praw  i obow iązków  
kon sty tucy jnych  panuje niejasne pojęcie. 
W  rów noupraw nien ie  z m ahom etanam i n ik t 
n ie  w ierzy. D o  tego p rzyczyn ia  się także po 
w o ln y  u p a d e k  z n a c z e n i a  k o m i t e t u  
m ł o d o t u r e c k i « ^ o ,  jakoteż złe trakto 
w an ie  przez kom itet n iektó rych  zażaleń szcze 
pów  górskich.

Sprawa kolei wschodniej.
Zofia. Przed k ilk u  dn iam i rząd bu łgarski, 

w ska zaw szy  na  n i e o d w o ł a l n e  w y  w ła 
szczenie w schodnio-rum elijskiej lin ii kolejowej, 
w ezw ał tutejsze zastępstwo kole i wschodniej 
p isem nie do podjęcia ro kow ań  w  spraw ie 
załatw ienia sp raw y  z rządem, oraz do natych­
m iastowego w ypow iedzen ia  tym  urzędnikom , 
k tó rzy  nie zostali przejęci przez rząd. W c zo ­
raj po południu, celem strzeżenia interesów  
kole i wschodniej, w ręczy li posłow ie Niem iec 
i A u stry i rządow i bu łgarskiem u p isem ny p r o ­
t e s t ,  w  którym  w skazaw szy, ż e n i e  i s t n i e  
j e w yw łaszczen ie  lin ii kolejowej, oświadczają, 
że w ypow iedzen ie  w spom n ianym  urzędn ikom  
s łu żb y  i m ieszkań słu żbow ych  jest w  obe- 
cnem stadyum  nie do przeprow adzenia i pod­

jęcie rokow ań  nie jest prędzej m ożliwem , aż 
rząd bu łgarsk i nie przeprow adzi pertraktacyi 
z T u r c y ą ,  jako w łaścic ie lką kolei.

Urządzenia polityczne Szwajcaryi.
(Dr Michał Wyrostek : „Urządzenia polityczne Szwaj­
caryi*. Kraków, 1908. Spółka nakładowa „Książka11).

II.
D r  M icha ł W yrostek, dając dok ładny  obraz 

instytucyj po litycznych  w  Szw ajcaryi, oddał 
w ażną  usługę  całej dem okracyi naszej, o czy ­
w iście dem okracyi z p rzekonań  i dążeń, lecz 
nie z samej ty lko  nazw y. N ie m ów iąc o so 
cyalistach, k sią żkę  dra W y ro stka  na leży  za 
lecić szczególn ie na szym  ludowcom , ponie­
waż instystucye  polityczne szw ajcarskie  są 
przew ażnie dziełem chłopów. I  sam  Zw iązek  
szw ajcarski jest to przecież dzieło chłopów. 
P ie rw szy  dali m u początek górale z Uri, 
Szw ie  i Unterwalden, k tó rzy  zaw arli w  końcu  
X I I I  stulecia tajny z sobą zw iązek, ażeby 
łm ieza leżn ić  się od panow ania  rod z in y  H ab s 
burgów , k tó rzy  w łaśnie  w  tym  czasie zostali 
w yn iesien i na  tron cesarski. H absburgow ie  
postanow ili siłą  oręża zm usić górali do ule­
głości. Nastąpiła zacięta bitw a pod M orgar- 
ten w  1315 r., w  której poległ Leopo ld  hab s­
b u rsk i w raz z licznem  rycerstw em  auatrya- 
ckiem. Chcąc zabezpieczyć się od dalszej na ­
paści H absburgów , zw ią zkow cy  nam ów ili lu 
dność Lu c e rn y *),  b y  p rzystąp iła  do ich 
Zw iązku . W  dalszym  ciągu Zw iązek  ten wciąż 
się szerzy ł przez przyłączen ie  się do niego: 
Zurichu, Zugu, G larusu, Bernu. W ładcy  au­
stryaccy nie zrzek li się jednak swej chęci 
panow ania  nad  tym i krajami. Nastąpiła znow u  
zacięta bitwa pod Sem pach w  1386 r. i znow u 
A u strya cy  straszną k lęskę  ponieśli.

Tak ie  b y ły  początki Zw iązku  szwajcar­
skiego. „G dy  po bitw ie pod Sem pach —  p o ­
w iada autor —  ugruntow ała  się przew aga 
Z w ią zku  nad Au stryą , usunięcie od w szel 
k iego w p ływ u  i znaczenia rodów  szlache­
ck ich  z A u stryą  sp rzym ie rzonych  ssybk iem  
tempem idzie naprzód. Potom kow ie  tych ro 
dów  wymierają, albo podupadają ekonom i­
cznie, albo wcześnie opuszczają niew dzięczną 
Szwajcaryę, która im  się n ie  dała łup ić bez­
karnie, tak  iż w  krótk im  stosunkow o czasie 
n ie  napotka się na  ziem i szwajcarskiej ż a ­
dnego szlacheckiego potom ka".

Przystąp ien ie  jednak dw óch najbardziej po­
tężnych w  Z w ią zku  państew ek: Zu richu  i 
B e rnu  m iało dla dem okratycznego rozw oju  i 
sw e szkod liw e  następstwa. Zw łaszcza  Be rn  
było  to państew ko zaborcze, podbójcze i 
m iało swoje kraje poddane (Unterthanenlande). 
O koliczność  ta przez d ług i czas paczyła i 
w strzym yw ała  rozwój dem okratycznych prze­
konań  i instytucyj. Pon iew aż jednak każdy  
kraj (kanton) zw ią zko w y  zachow yw ał zupełną 
n iezaw isłość polityczną, w ięc w  kantonach 
gm innych  przechowała się  czysta dem okracya, 
w  której sam  lud bezpośrednio stanow ił praw a 
i sam  w yb iera ł czasow ych  w ykonaw ców  swej 
woli. Te dem okratyczne zasady  sta ły  się w 
zeszłem  stuleciu w zorem  dla stronnictw a ra 
dykalnego, które w  przeobrażeniu ustroju po­
litycznego w  Szw ajcary i w ażną  odegrało rolę.

K s ią żka  dra W yro stka  składa się z 3 c zę ­
ści: p ierw sza obejmuje urządzenia  polityczne

*) Zaliczenie Lucerny do kantonów z przeważa­
jącą ludnością francuską jest błędem, który praw­
dopodobnie powstał z n edopatrzenia autora.

zw iązkow e, druga —  urządzenia polityczne 
w  kantonach. W  trzeciej części autor m ów i
0 szkoln ictw ie, w ojskow ośc i i soeya listycznym  
ruchu  robotn iczym  w  Szw ajcaryi.

R u chow i zaw odow em u zaczęto w  ostatnich 
czasach p rzyp isyw ać  w iększe  znaczenie od 
ruchu  politycznego soeyalistycznego. U  nas 
jeden ze znanych  p isa rzy  socya listycznych  
ogłosił naw et pod pseudonim em  C zajkow sk ie ­
go  k siążkę  p. t. „Socyalizm  a pań stw o ", w  
której ruch  po lityczny socya listyczny  nazyw a  
socyalizm em  państw ow ym , a ruch  zaw odow y
1 spółdzie lczy socyalizm em  bezpaństw ow ym , 
i temu ostatniem u ty lko  przyznaje rzetelne 
znaczenie w  przeobrażeniu się przyszłościo  
wem  ustroju społecznego. W  sw em  zaślepie 
n iu  doktrynersk iem  propagator socyalizm u 
bezpaństw ow ego przeoczył, że ty lko  w  tych 
państwach, w  któryeh stronnictw o socya li­
styczne w yw alczy ło  już pew ną sw obodę w  
sw ych  ruchach i zm usiło  rząd  do rachow a­
nia się z n iem , stał się m oż liw ym  sw obodny  
rozwój ruchu  zaw odow ego i spółdzielczego. 
Tam, gdzie  niem a w olności politycznej, tam 
ruch zaw odow y i spółdzie lczy pozostaje na 
łasce rządzących. Najlepszy tego dow ód w i 
dz im y w  państw ie rosyjskiem . W  ostatnich 
czasach rozw iązano  Zw iązek  garbarsk i w 
Sm orgoa iach  na  Litw ie. Podejrzliw ość m o­
sk iew ska  u lękła się tego szerokiego rozwoju, 
jak i zaczął przybierać zw iązek  garbarzy, i 
skręciła m u odrazu  łeb, czepiając się tego, 
że za łożył b iuro  dia poszukujących  p racy  i 
że na  ogólnem  zebran iu  p odw yższy ł o 1%  
od zarobku  tygodniow ego  opodatkowanie, co 
w yraźn ie  n ie  b y ło  w  ustaw ie zapisane, a 
więc w  oczach rządu uznanem  zostało jako 
przekroczenie ustawy.

R u ch  zaw odow y  i spółdzielczy, mając w  
Szw ajcary i um ocn iony  g ran t w olności pod 
sobą, rozw iną ł się do potężnych rozm iarów. 
D r  Muller, którego słow a przytacza dr W y  
rostek, przypisuje Zw iązkow i szw ajcarskich 
stow arzyszeń spożyw czych  doniosłość naro 
dową. „Co dotychczas osiągnięto —  pow iada 
dr M u lle r —  jest w  sto sunku  do w ysok ich  
celów, jakie  sobie Zw iązek  zakreślił, dopiero 
m ałym  początkiem , p ierw szą podstawą, ale 
początkiem  i podstawą, na  któ rych  dalej mo 
żna budow ać ze skutkiem , i która tak jest 
ułożoną, że Zw iązek  może uróść do znacze­
nia czynn ika  w  szw ajcarskiem  życ iu  gospo- 
darezem, czynn ika, k tó ry  będzie w  stanie u- 
regulow ać handel i p rodukcyę  w  ogó lnym  
interesie ludu i w p ływ ać na  nie w  m yśl w y  
równywającej, społecznej sp raw ied liw ości".

Dzie ło  swoje autor składa „u stóp po lsk ie ­
go proletaryatu soeyalistycznego, k tó ry  z wła 
szcza w  ostatnich lat szeregu w  zaborze ro 
sy jsk im  z n iesłychaną w  dziejach narodu 
ofiarnością, zaparciem  się siebie, pośw ięcę 
niem  i bohaterstwem  o w olność narodu swe 
go i jego polityczne sw obody  w alkę  k rw a w ą  
toczy ł"._________________________  B . L .

Przegląd społeczny.
Ustawa przeciw opilstwu. Rząd  w niósł w 

Izb ie  posłów  projekt u staw y  przeciw  op il­
stwu. U staw a ta opiera się głów nie  na  osta 
tniem  przedłożen iu  rządow em  z r. 1902 i na 
spraw ozdaniu, które do tego projektu kom i­
sya  przem ysłow a Izb y  posłów  w  dn iu  9 go 
czerwca 1903 złożyła.

U staw a sk łada  się z 3 rozdzia łów : 1) Pra- 
w no-przem ysłow e postanow ienia; 2) prawno-

pryw atne postanow ienia i 3) karno-prawn® 
postanow ienia.

Najważniejsze postanow ienia przem ysłow o- 
praw ne polegają w  k o n c e s y o n o w a n i u
d r o b n e g o  h a n d l u  n a p o j a m i  w y s k o ­
k o w y m i  w  z a m k n i ę t y c h  n a c z y ­
n i a c h .  —  P raw no-p ryw atne  postanow ieni8 
zwracają się p r z e c i w  p i c i u  n a  k r e d y t  
przez ustalenie n iezaskarża lności żądań z8 
trunki. —  K a rn o  praw ne postanow ienia zawie­
rają sądowe k a ry  za czynnośc i podlegające 
karze, które popełnione zosta ły  w  stanie °" 
pilstwa, za podjęte specyalnie odpowiedziało® 
czynnośc i w  stanie opilstwa, za powtórzenie 
upijania się na pub licznych  m iejscach i  z® 
sprzedaw anie a lkoho lu  pijanym .

KROMKA.
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Proces Janiny Borowskiej przeciw tow. Ki' 
zimierzowi Krzysztoniowi, z pow odu bojkoto­
w an ia  jej na  w yk ładach  m edycyny, odbędżi® 
się jutro, w  czwartek, o godz. 12 w  poł®' 
dnie w  sądzie  pow iatow ym  ka rnym  (gmac® 
św. Piotra, G rodzka  52) w  sali num er 1’ 
parter.

Sprawy szkolne. Sekcya  szko lna  R a d y  miej­
skiej odbyła  wczoraj posiedzenie, poświęcofl® 
spraw ie budow y  now ego gm achu dla ku rsó^  
im. Baranieckiego. Po  przeprowadzonej de­
bacie nad planami, p rzed łożonym i przez ar­
chitekta p. Zaw iejskiego, obejm ującym i bu­
dowę gm achu na  parceli miejskiej p rzy  u}' 
Szujskiego, sekcya  uchw aliła  o d p ow ied n i 
w n io sk i przedstaw ić sekeyi skarbow ej i R 8' 
dzie miasta.

Następnie sekcya  uchw aliła  przedstawi® 
Radzie  m iasta w n io sk i dotyczące w yb o ru  ko­
m isy i dla rozdania rent z fundacy i dla lii®' 
ratów  im. P rószyńsk iego , dalej zezwoliła 
wypłatę subw ency i „H arm on ii", oraz przy ' 
znała k ilka  zapom óg dla nauczycieli.

Sprawa Kielara, k tó ry  po uw o ln ien iu  £° 
przez p rzysięg łych  za defraudacyę depotT  
tów  sądow ych  został —  po w yk ry c iu  noW®' 
go faktu  —  przed k ilk u  m iesiącam i ponowni® 
aresztowany, zbliża się do rozstrzygnięci8' 
Kielar, jak s łychać, udaw ał obłąkanego, wo­
bec czego poddano go  obserw aeyi lek8®' 
skiej.

Jak  słychać, lekarze uzna li go  poczyt8*' 
nym , stw ierdzając ty lko  silną  neurastenię 
W obec tego proces odbędzie się jeszcze ® 
bieżącym  m iesiącu przed przysięgłym i.

Proces o oszustwa asenterunkowe przeci* 
F ran k low i zakończy ł się wczoraj późno  w D° 
cy, poniew aż o ska rżon y  n ie  zjaw ił się 
rozp raw y naznaczonej na godz. 4 po poł*1' 
dniu, powołując się, że leczy się u  dra R®' 
wotnego. W ystana  kom isya  sądow a stwie®' 
dziła, że F ranke l może staw ić się do roz­
prawy, która wobec tego zaczęła się o godz- 
6 w ieczorem.

P rzysięg li 10 głosam i zatw ierdzili pytani® 
o zbrodn ię  oszustw a na  szkodę Schachner8’ 

ustalając w ysoko ść  sz ko d y  powyżej 50  K  9 
poniżej 600  K. Pytan ia  co do w spótoskarż0' 
nej H an i F ranke l zaprzeczono 6 głosami.

N a  podstaw ie tego w erdyktu  trybuna ł z8'  
sądził F tan k ia  na 4  m iesiące w ięzienia, z®

UPTON SINCLAIR.
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N a  to 01iver odrzekł z całą uprzejmością, 
że kocha Betty o tyle, o iie m u pozw ala  n a ­
turalne uczucie.

R ozm ow a ta toczyła  się w  pociągu w  po ­
n iedzia łek zrana. 01iver zauw ażył, że brat 
jego w padł w  ponure zam yślenie, rzek ł w ięc:

—  Spodziew am  się, że nie m asz zam iaru  
zagrzebać się znów  w książkach. M u s isz  od 
stąpić jeden w ieczór w  tym  tygodn iu  na  pe 
w ien bardzo w ażn y  obiad.

—  U  k o g o ?  —  spyta ł tamten.
—  O, to jest d ługa h istorya  —  odparł Oli- 

Ter. W ytłóm aczę ci to k iedyś, lecz przede­
w szystk iem  m u s i l iy  porozum ieć się co do 
następnego tygodnia. P rzypu szczam  też, że 
n ie  przeoczyłeś faktu, że jest to tydzień przed 
B ożem  Narodzeniem , m usisz  w ięc od łożyć na 
b o k  w sze lką  pracę.

—  A leż to jest n ie m o ż liw e ! —  zaw ołał 
Montague.

—  T o  jest w łaśn ie  jedynie  m ożliw e —  od 
rzekł stanow czo Ołiver. Jesteś zap roszony do 
E łd ridge  Devons.

—  N a  cały tyd z ie ń ?
—  N a cały tydzień. I  to będzie najw aż­

niejsza rzecz, jakiej m óg łbyś dokonać. M rs. 
W in n ie  zabierze na s w szystk ich  w  sw ym  p ry ­
w atnym  wagonie. Pozna sz  tam wiele osób, 
k tó rych  znajom ość jest ci konieczna.

—  01iverze, nie m am  pojęcia, jak będę 
m ógł przyjąć to zap ro szen ie ! —  zaprotesto 
wał tamten w  przerażeniu  i począł p rzeko­
nyw ać  brata przez k ilka  m inut, przedstaw ia­
jąc mu, jak  wiele p racy go czeka.

Lecz 01iver zadow oln ił się zapewnieniem , 
że kto chce psa uderzyć, to kij na niego 
znajdzie. N ie  m ożna było odm ów ić spędzę 
n ia  św ią t Bożego  Narodzenia u  E ld ridge  De- 
von s!

I  istotnie, kij na  psa się znalazł. M r. H as- 
b rook  w spom inał nsu p rzy  pierwszej w izycie, 
że znaczna część prac p rzygotow aw czych  do 
procesu została już w ykonana  i że odnośne 
m ateryały zostaną m u nadesłane. Tego dnia 
M ontague  znalazł je po powrocie u  siebie 
w  biurze. B y ła  to cała plika, składająca się 
z k ilk u  tysięcy  stron. Przeglądając je, M o n ­
tague przekonał się ze zdum ieniem , że za­
w iera ły  kom p letny akt oskarżenia  ze w szy st­
k im i n iezbędnym i w ykazam i i cytatami, a 
naw et ze wstępnem  streszczeniem. Jednem 
słowem  —  ca łkow ity  i umiejętnie u łożony  
m ateryał do procesu. B y ła  to praca wartości 
n ie mniej, jak  dziesięciu do piętnastu tysięcy 
d o la ró w ; M ontague  siedział osłupiały, prze­
wracając z zadowoleniem  zadrukow ane czy- 
stem pism em  m aszynow em  arkusze. M ó g ł 
istotnie pozw olić  sobie na  w iz y ty  św iąte­
czne, jeśli w szy sc y  k lienci m ieli go  tak tra­
ktow ać!

C zu ł się trochę urażonym , gdyż  niektóre 
z punktów  oskarżen ia  u łoży ł b y ł sobie sam  
przedtem i b y ł z n ich  naw et trochę dum ny.

Teraz m ia ł odgryw ać w  procesie ty lko  rolę 
głównej f ig u r y ! Podszedł do telefonu, połą 
czy ł się z M r. H a sb rook  i zapyta ł go, jaki 
u ży tek  ma zrobić z nadesłanych m u rnate- 
ryałów . Zaw iera ły  one ca ły  p ro ce s; czy więc 
m iał u żyć  je wprost, jak  go tow y  m a te rya ł?

N ik t  nie m ógłby  m u dać odpow iedzi roz- 
ważniejszej, n iż  M r. H asbrook. Pap ie ry  m ia ły  
u łatw ić m u prace —  m ógł z n im i zrobić 
w szystko, co m u się spodoba. M óg ł sko rzy ­
stać z n ich w prost lub  odrzucić je zupełnie 
lub uczyn ić  je podstaw ą dla własnej p racy —  
w szystko, co m u się w ydaw ało  słusznem , 
m iało zadow oln ić jego klienta. O trzym aw szy  
taką odpow iedź, M ontague usiad ł natych ­
m iast do stołu i  odpisał na form alne zapro­
szenie, które otrzym ał już od E ld ridge  De- 
vons. Tego sam ego dnia 01iver w ezw ał go  
do telefonu, oznajmiając, że w ieczorem  udaje 
się na  p ro szony  obiad i że o godzin ie  ósmej 
wstąpi po niego.

—  Obiad ten będzie u  Jack E v a n s ’ów  —  
dodał 01iver. —  C zy  znasz ic h ?

M ontague  s ły sza ł już to n a z w is k o ; by ło  to 
nazw isko  prezydenta sieci Zachodnich  kolei 
żelaznych.

—  C zy  to ten s a m ?  —  spytał.
—  T ak  —  odparł Ołiver. —  S ą  to dziwacy, 

ale okupują to w ie lom ilionow ym  majątkiem. 
Przyjdę wcześnie i w ytłum aczę ci w szystko.

Lecz M ontague  doczekał się w yjaśn ień  je­
szcze wcześniej. Po  po łudn iu  dnia tego m iał 
gościa, a gościem  tym  b y ł nie kto inny, 
jak —  M rs. W inn ie  Duva l. O kazało  się, że

M rs. W inn ie  m iała otrzym ać n iew ielk i spad® 
od jakiejś zapom nianej ciotki za Zach odź1® 
Pon iew aż jednak nastręczały się różne t®9, 
dności, prosiła  w ięc M ontague ’a, aby  z aU, 
się przeprowadzeniem  sp raw y  i n ie odm ó^ 
przyjęcia pewnej kw o ty  dla „zachęcenia*-

W krótce  spraw a została om ów iona, pocze™ 
Mrs. W ian ie  spytała, czy  M ontague  jest g d z*0 
zapro szony  na obiad na  dzisiejszy wiecz®f' 
Dało  to pow ód do w ym ien ien ia  nazw isk 
Jack E v a n s ’ów.

—  Boże drogi —  zaw ołała M rs. W ind*0’ 
śmiejąc się. —  C z y  dopraw dy Ollie chce p8®1 
tam zab rać ? Dop iero  się pan ubaw i!

—  C zy  pan i ich z n a ?  —  spyta ł Montag®0'
—  Nie —  brzm iała odpowiedź. —  N ikt 

nie zna, lecz w szy sc y  w iedzą o nich. M *. 
mój spotyka  starego E v a n s ’a w  in teres ie  
uw aża  go za dobrego byznesistę. Lecz ic 
dom  —  Boże  kochany!

—  Jak  liczną jest ich ro d z in a ?
—  Stara lady, dw ie dorosłe córk i i  je ^  

syn. Syn , jak  m ówią, jest ładny  chłopie® 
sta ry  trzym a go k ró tko  i zm usza go do p®f a 
w  warsztatach. Z  córkam i m iał widoczni® '  
wiele kłopetu, oddał je w ięc do jakiejś 
tastycznej szko ły  i ręczę panu, że s4 - 
obecnie najlepiej w ychow ane  o ka zy  ludz^1 
r a s y !

B rzm ia ło  to zachęcająco.
—  Lecz jakie w yrachow an ie  ma Oli^e® 

u trzym yw an iu  z n im i s to su n k ó w ? —  spl 
ze zdziw ieniem  Montague.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Mechanoleczniezy

Zakład Zanderowski Lecznica chirurgiczno-ortopedyczna
Ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796. 

o d  9 — 1  I  o d  4 — 6 .

Wskazania: ch o ro b y  se rca  i n a c zyń , p rzew lek ły® 1' e 
o skrze li, n ie d o w ła d  k isze k , o ty ło ść, c h o ro b y  n e rw o ^ V *  
Leczen ie  a rt ry ty zm u  ire u m a ty zm u  go rącem  pow ietrze 

Aparat Roentgena —  Sala operacyjna —  Pokoje dla chorych- 
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Ot WACHT®1*"
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anię F ran ke l uwolnił. Rów nocześn ie  trybu 
lał zarządził, że F ranke l ma natychm iast roz- 

£ ? C!£ąć odsiadyw anie  k a ry  8 m iesięcy wię- 
jptenia, na  któ rą  został za sądzony  w  roku  1905.

kradzieże sklepowe. Przed trybunałem  przy- 
!§iych pod przewodnictwem  radcy K u lik o w ­
ego stawał dziś 23 letni Józef W asserber- 

•vr z Bystry, k tó ry  jako  pom ocnik  hand low y 
. k le p ie  L iebesk inda  p rzy  ul. F loryańsk iej 
8 tedł tow arów  na szkodę 758 K. T ow ary  te 
"^edał dwom  kupcom  krakow sk im , k tó rzy  
począ tku  rów nież by li oskarżeni, ale z po 
, %  zupełnego w ynagrodzen ia  szko d y  śledz- 

a przeciw  n im  zostało zastanowione. 
d ^asserberger przyznaje się do czynu, twier- 

że szkoda  w yrządzona  jest niższą, ani- 
' podaje ją akt oskarżenia.

podstaw ie w erdyktu  przysięg łych  try ­
k a ł  zasądził W asserberga na  6 tygodn i &2tu.
1)^ Z  t e a t r u  m i e j s k i e g o  komunikują nam: 
IjJPoczęte w  maju b. r. przygotowania do „Nocy 

Opadowej* Wyspiańskiego dobiegają do kresu, 
(ijkpitziar kończy szereg dekor cyj swojej kom- 
;„.i’cyi, do których szczegółowe modele wykonał 

dwoma laty, a które Wyspiański w  zupeł 
C°i zaakceptował. Prac wnia krawiecka przygo- 
L kie mundury dla oficerów i żołnierzy polskich 
!o°syjskich. Mundury te, zarówno jak i wszelkie 
W^izyty stylowe, wykonane będą według wzorów 
kMy-mt larza p. Bronisława Gembarzewskiego,

' °ra dzieła: „Wojsko polskie*.

C:
R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o .

teda: „Skiz* G. Zapolskiej
|?Wartek: „Syn królewski* Krechowieckiego.
łątek:

^ b o t a :
2 X 2  =  5“ G. Wied’a (popularne).

. — .... „Chrabąszcze* (Les Hannetons), komedya 
! v  ̂ aktach Brieux (nowość); „Wampir*, komedya 

i. akcie E. Grenet Dancourt. 
i^edziela o g dz. 3 po południu: „Sposób na 

i1* (ceny zniżone do połowy). —  O godz. 7 wie- 
ptfitti: „Car Samozwaniec*.

| °hiedziałek: „Zemsta* Fredry.
^  R e p e r t u a r  t e a t r u  l u d o w e g o .

I ptoda: Teatr zamknięty.
1 ^Wartek: „Bohater przedmieścia*.

Jątek: Teatr zamknięty.
:ljł W i e c  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h .  Dnia 
X 8 ta pad a b. r. o godzinie 4 po potulni u odbę- 
W® s'ę w  klubie pocztowym, ul Lubicz 5 obok 
tą Europejskiego, wiec urzędników pocztowych, 

óry wydział najuprzejmiej zaprasza swoich 
iljpkków, urzędników innych dykasteryj oraz ludzi 
! t resujących s ę sprawami urzędniczemi, którym 
tvr°  urzędników i poprawa ich bytu leży na sercu.

tes Antoni Heinrich. Sekretarz Stanisław Ekiert. 
\hs U n i w e r s y t e t  l u d o w y  i m .  A .  M U - k i e  
' ul. Szewska 16, 1. p.

* ” t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 1 1 — i i od
iS?> w niedziele i święta od godz. 10— 1 i oc 
« ^ B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 4— 9 
^ 'edz ie le  i święta od ló— 1. B i u r o  otwarte od 
X  • 5—7 prócz niedziel i świąt. A r c h i w u m

e c z n e.
tijjł kursach wieczornych w Uniwersytecie ludo- 
Hi*1 zaczynają się w czwartek lekcye języka nie- 
't|KĈ iego, w  piątek stenografii i buchalteryi. Na  

przedmioty przyjmuje się zapisy w dalszym

Nowiny lwowskie,
procesu Wasińsklego. Dn ia  14 b. m. 

pędzie  się w  najw yższym  trybunale  roz 
ij.^a kasacyjna zasądzonych  w  procesie W a  
Lw iego  a to : Stan isław a Uścieńskiego, Wa- 
L ay, W asińsk iej i Tittla. Rozpraw a  ta od 

się w skutek  w niesionego przez n ich 
! ^ e n ia  nieważności.
^/n iesione  przez Adam sk iego  zażalenie nie 
t ^ o ś c i  na jw yższy  trybuna ł odrzucił już 

Posiedzeniu niejawnem.

L  Itroji.
komisarz na wykładzie. Z  J a s ł a  jei- 

1  d a m : W  niedzielę ub iegłą odbył się tu 
k ahiem U n iw ersyte tu  ludow ego im. M iek ie  

w yk ład  K. C zap iń sk iego  „O Tołstoju*. 
Jję R u m ie n iu  publiczności, na w yk ład  zjawił 
1̂  Relegowany przez starostwo kom isarz S. 
‘ tedł p rzy  stole obok referenta. W idoczn ie  

• starostwo, nieobyte jeszcze z działal- 
ośw iatow ą U niw ersytetu  ludowego, lę 

się, b y  do głów  obywateli jasie lskich 
Przeszwarcowano czegoś, nieodpow iada 

k 60 w idokom  św ietnych c. k. op iekunów  
ta co w e j „błagonad iożności*. Gorliw ość ich 
\  die pozostaw ia do życzenia. Lecz czy 
1  test ona w  podobnych  razach całkiem  

^ teęzn ą  ?

I&

*!js Żywca p iszą  n a m : W y z y s k  na stacyi tu 
nie ma granic. I  tak np. obsługa ka- 

dla kondukto rów  pow ierzoną jest je 
k!Pu robotn ikow i stacyjnem u, k tó ry  nie 

Jera zapłaty z pauszali, przeznaczonych 
V eQ cel, lecz jako dzienny robotn ik; obok 

hiusi ob słu żyć  naczelnika, względnie na- 
^  a>kową i w  dodatku go  się w ym yśla, że 
X P ie  robi. Za  pranie pościeli z 19 łóżek 
It i^ srn i płaci nacze ln ik  m iesięcznie 12 K ;

F ^ t e l  musi się zmieniać dw a  razy  w  mie

t)11,
^Jbgie nadużycie dzieje się co do lampi- 
^  • Dostaw ali oni 2 K  miesięcznie za po- 
L ^ b ic h  naczeln ików  na m ydło, ścierki i 
^  'ki, a dziś nie dostają ani grosza, a 

m uszą sobie z domu przynieść. 
tL °^n ież  na blokach sm arowanie weksli 
X  - odbyw a  się niedostatecznie, bo brak  
v towidła, a przez to b lokow i m ają pracę  

^oioną.

1 rosyjskiego.
Zesłanie. M ieszkańców  Częstochow y dra 

M icha łow icza  oraz Dom ańskiego, u rzędn ika  
Tow . pożycz.-oszczędn. zesłano adm inistra 
cyjnie do K ra ju  Narym skiego.

Z zaboru pruskiego.
Mania prześladowcza. Kom isarz  obw odow y 

w  Połajew ie na łoży ł 30  m arek na syna  go 
spodarsk iego  pana W alentego K renza  w  Bo  
rucin ie pod Tarnów kiem  za to, że podczas 
jakiegoś obchodu m iał n iebiesko-żółtą k o ­
kardkę  —  pod surdutem  na kamizelce. Jak 
czytam y w  „ D z ienn iku  poznań sk im * K renz  
w n ió sł o rozstrzygnięcie  sądowe. Dow iem y 
się więc, czy  także ko lo ry  niebiesko-żółte są 
niebezpieczne dla Prus.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harm onie  i pia 
noie —  krajowe i zagraniczne now e i prze­
grane —  za gotów kę i na sp łaty —  bez zaliczki.

MYDŁA przfltk&EHisme
toa letow a 

(w  cenie poez. od W  h*l.) oraz 

Philodermine Maiiwswsklafe
(cena 70 h.) idealnie usmwajs acar-  
s ta ś ć  sWry I zapaMcgal* pyknnii.

T u b e r k u l i c z n y m  zapisuje się teraz gnajacoł, 
którego doskonałe działanie okazuje się w bardzo 
wielu wypadkach skutecznem, jednak niechętnie 
jest przez chorych zażywany, gdyż ma woń nie- 
pr yjemną i jest niesmaczny. Obecnie udało się 
ten preparat < hemiczny w  formie przyjemniejszej 
w thiocolu sporządzić, który się pod nazwą „ S i r o ­
l i n  R o c h e *  w  każdej aptece dostaje. Preparat ten 
jest stale chętnie zażywany.

Przegląd polityczny.
Wybory do sejmu dolno-austryackiego b y ły  

przedmiotem  olbrzym iego zgrom adzenia lu  
dow ego odbytego w  niedzielę 1 bm. w  W ie  
dniu. Referow ali tow arzysze: A u s t e r l i t z ,  
redaktor „A rb e ite rZ tg .* oraz posłow ie S e i t z  
i R  e n  n  e r. Z m ow y  tow. Austerlitza poda­
jem y w yjątek sk ie row any  przeciw  m in istrow i 
sp raw  w ew nętrznych B ienerthow i:

Za doznane k rz y w d y  żądam y p o k u t y  i 
s a t y s f a k c y i ,  a w  pełnej św iadom ości po 
litycznego znaczenia m oich słów  powiadam: 
M inister, k tó ry  zaprzysiąg ł u staw y  zasadni­
cze, k tó ry  ma być na jw yższym  stróżem  praw  
konstytucyjnych, a k tó ry  z z im ną k rw ią  pa­
trzał, jak dolno austryackie  nam iestnictwo 
deptało u staw y nogam i i un iew ażn iło  roz 
strzygn ien ia  trybuna łu  państwa, taki m inister 
stracił w szelkie  prawo do zaufania  proleta­
ryatu  i odpow iadam y m u o k rz y k ie m : T  a- 
k i e g o  m i n i s t r a  n a l e ż y  p o s a d z i ć  na 
ł a w i e  o s k a r ż o n y c h ,  poniew aż stoi pod 
zarzutem, że św iadom ie zezw olił na  deptanie 
najw yższego  praw a obywateli. M y, k tó rzy  
już tylekrotnie rob iliśm y porządek w  tej A u  
stryi, m y  socyaliści, których  sile udało się 
w ypędzić z tego państw a uc isk  robotn ików , 
znajdziem y też siłę uporać się z podstępam i 
i łajdactwam i m agistratu i nam iestnictwa. 
R ząd  niech w ie i niech m u z tego zgrom a 
dzenia zadźw ięczy glos bo jow y: C i e r p l i ­
w o ś ć  p r o l e t a r y a t u  j e s t  w y c z e r p a  
n ą !  M u s i  s i ę  r a z  p o r z ą d e k  z r o b i ć  
o d  g ó r y ,  g d y ż  i n a c z e j  m y  z r o b i m y  
p o r z ą d e k  o d  d o ł u .

SEJM KRAJOWY.
Lwów, 4 listopada.

W  dalszym  ciągu wczorajszego posiedzenia 
poseł S t a p i ń s k i  żalił się, że w n io sek  lu ­
dow ców  o

zamykanie szynków
w  niedziele i św ięta utkną ł i —  jak  się zdaje —  
nie przyjdzie do s k u tk u ; tak sam o drugi w ilio 
sek, aby s z y n k i w  dn iu  w ybo ró w  gm innych  
b y ły  zamknięte. M ów ca  apeluje do rządu, 
aby  z m n i e j s z y ł  l i c z b ę  k o n c e s y j  n a  
s z y n k i .

Poseł K o z ł o w s k i  popierał żądanie posła 
S ta p iń sk ie go ; tak sam o posłow ie hr. H. Ba- 
deni, S k a łk o w sk i i La skow sk i.

P o  przem ów ieniu  posła O l e ś n i c k i e g o  
uchw alono zm ianę

ustawy wodnej,
poczem posiedzenie o godz. 12V ‘2 w  nocy  
zam knięto. Następne dziś o godz. 10 rano.

Lwów, 4  listopada.
N a  d z isie jszem  p o s ie d ze n iu  p o se ł k s ią d z  

S t o j a ł o w s k i  z g ło s ił  w n io se k  w  sp ra ­
w ie  z a k ł a d u  im. O s s o l i ń s k i c h ,  o raz  
in te rpe lacyę  do  rz ą d u  i w y d z ia łu  k ra jow e ­
g o  w  sp ra w ie  e k o n o m i c z n e j  k u r a -  
t o r y i  t e g o  z a k ł a d u .

P o se ł k s. S e n y k  z g ło s ił  in te rp e la cyę  
w  sp ra w ie  z m u s z a n i a  l u d z i  o b r z ą d ­
k u  g r e e k o - k a t o l i c k i e g o  d o  p r z e ­
c h o d z e n i a  n a  r e l i g i ę r z y m s k o - k a -

t o l i c k ą  p rze z  za rząd  ko le i ż e la zn y ch  w  
G a licy i.

Z  p o rz ą d k u  d z ienn ego  ud z ie lon o  g m in ie  
M a jd a n  (pow . K o lb u sz o w a )  p o zw o len ia  n a  
p o b ó r  o p ła t od  nap o jó w  sp iry tu so w y c h ,  a 
g m in ie  m ia sta  M ie lc a  n a  p o b ó r  p o d w y ż ­
sz o n y c h  op ła t  od  ty c h  napojów , o ra z  u - 
ch w a lo n o  w e  w sz y s t k ic h  c zy ta n ia ch  u s ta ­
wę, za licza jącą  m. G ło g ó w  do  m ie jsco w o ­
ści, ob ję tych  u s ta w ą  g m in n ą  z r. 1896.

P o se ł  k s ią żę  C z a r t o r y s k i  p rze d sta ­
w ił  w n io s k i  k o m is y i  w  sp ra w ie  

lasów i dóbr państwowych.
P o se ł T r a c z  ża lił  się, że z d ó b r  p a ń ­

s tw o w y c h  lu d n o ść  z t ru d n o śc ią  ty lk o  d o ­
staje d rze w o  i że n ie  pozw a la ją  jej w  la ­
sa c h  paść  b yd ła .

P o se ł  C i p  s e r ,  ja k o  za rządca  la so w y , 
n ie k tó ry m  za rzu to m  p. T ra c z a  p rzy zn a je  
s ł u s z n o ś ć .  C o  do  za rzu tu  w  sp ra w ie  
p a sz y  stw ierdza, że  p. T ra c z  n ie  m a  s łu ­
sznośc i.

Poseł C i e ń  s k i  żalił się, że w ydz ia ł k ra  
jow y n i c  s t a n o w c z e g o  n i e  z r o b i ł  
celem w ykonan ia  rezo lucyi zeszłorocznej sej 
m u w  spraw ie och rony lasów.

Pose ł ks. C z a r t o r y s k i  zacznaczył, że 
w szystk ie  ska rg i poruszone przez m ów ców  
są „mniej w ięcej* już uw zg lędn ione we w n io ­
skach kom isy i gospodarstw a krajowego. Co 
do sp raw y  d z i e r ż a w y  d o m e n  p r z e z  
k r a j ,  na  w niesione przez w ydz ia ł kra jow y 
pismo, nadeszła odpow iedź z W iedn ia  do ­
piero w  sie rpniu  i to odpow iedź w y m i j a ­
j ą c a .

W n io sk i ko m isy i u c h w a l o n o  w raz z po- 
pram kam i.

Rozszerzenie autonomii.
Pose ł W . L. J a w o r s k i  przed łożył im ieniem  

kom isy i adm inistracyjnej nowelę zm ieniającą 
§ §  16 i 18 statutu krajow ego w  k ie run ku  
określenia kom petencyi autonom ii w  duchu 
ostatniej zm iany ustaw  państw ow ych.

Poseł O l e ś n i c k i  zaznaczył, że spraw a 
jest jednem ogn iw em  w n io skó w  autonom i­
cznych, zm ierzających do rozszerzen ia auto 
nom ii i kom petencyi sejmu i wyodrębnienia 
Galicyi. Im ieniem  R u s i n ó w  złoży ł deklara- 
cyę, że posłow ie ruscy, jako przedstawiciele 
narodu ru sk iego  w  Galicyi, są  z a s a d n i ­
c z y m i  p r z e c i w n i k a m i  r o z s z e r z e ­
n i a  a u t o n o m i i  t e g o  k r a j u  i k o m p e ­
t e n c y i  t e g o  s e j m u .  Są  przeciw nikam i 
dlatego, że pod firm ą autonom ii kraju od 
biera się ru sk iem u  narodow i m ożność decy 
dow ania o sobie sam ym  i daje się m ożność 
drugim  rozstrzygan ia  o jego losach bez niego 
i przeciw  niemu.

R u s in i n ie m ogą zgodzić się na w zm ocnie­
nie autonom icznej s iły  tego sejmu, w  któ 
rym  reprezentacya ruskiej po łow y ludności 
kraju w yno s i ty lko  1 5 %  i w  któ rym  to sej­
mie R u s in i n ie m ogą uzy skać  zaspokojenia 
najp iln iejszych potrzeb sw ego  narodu ru ­
skiego.

Tego zasadniczego stanow iska  nie zm ienią 
R u s in i tak długo, dopók i n o w a  u s t a w a  
w y b o r c z a  n i e w p r o w a d z i  d o  s e j m u  
o d p o w i e d n i e j  l i c z b y  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  n a r o d u  r u s k i e g o  t a k , aby naród 
ten m iał w p ływ  na ustaw odaw stw o  k ra ­
jowe.

Posiedzenie trwa dalej.

T E L E G R A M Y
% sinw 4  listopada.

Trzęsienie ziemi.
Karlsbad. O d  godz. 1 w  p o łu d n ie  tu  i w  

o k o l ic y  odczu to  trzę sien ie  ziem i. S p e c ya l-  
n ie  trzę sien ie  o  go d z in ie  6\50 odczu to  w e 
w sz y stk ic h  dom ach.

Plauen. J a k  tutejsze d z ie n n ik i donoszą , 
w czoraj w  o k o l ic y  odczu to  trzę sien ie  ziem i.

Wramba. W czo ra j od  p rze d p o łu d n ia  do 
g o d z in y  2 '3 0  po  p o łu d n iu  odczu to  tu  60  
w strząsień .

Faizanstein. D w a  trzę s ien ia  z iem i b y ł y  
tu  ta k  silne, że w ie le  p rze d m io tó w  s ię  p o ­
ru s z y ło  ; jedna  śc ia n a  k o śc io ła  runę ła.

Karlsbad. U rz ą d  b u rm is t r z o w sk i w  G ra s -  
licach  donosi, że w czo ra j od  godz. 12  w  
p o łu d n ie  do  2 30  po  p o łu d n iu  d a ły  się  
tam  bez p rz e rw y  o d czu w ać  trzę s ien ia  z ie ­
m i. T rzę s ie n ia  ziem i, ja k  s ię  zdaje, b y ł y  
siln ie jsze , n iż  w  la tach  1897  i 1903.

Kraslice. W c zo ra j  w  p o łu d n ie  tu  i w  o- 
k o lic y  d a ło  s ię  odczu ć  s iln e  trzę sien ie  z ie ­
m i, k tó re  w ieczo rem  jeszcze  s ię  w zm og ło . 
R a d a  sz k o ln a  w strz y m a ła  n a u k ę  w  s z k o ­
łach.

Strejk robotników okrętowych.
Tryest. W szy sc y  robotn icy zak ładów  okrę 

lew ych  należących do Tow arzystw a  żeglugi 
Austro-Am ericana  w  M onfa lcone w  liczbie 
600, z pow odu różnic co do god z in y  p racy 
rozpoczęli strejk.

Echo interwiewu cesarza Wilhelma.
Berlin. Ogłoszone przez „Norddeutsche Allg. 

Ztg.“ przedstaw ienie przebiegu spraw y, doty­

czącej pub likacyi w  „D a ily  Telegraph*, spo­
woduje interpelacyę w  parlamencie, która 
w niesioną będzie przez na rodow ych  libera­
łów, w  któ rych  im ieniu poseł B a s s e r m a n n  
ją uzasadni.

Eksplozya szrapnelu.
Belgrad. W  laboratoryum  arty lery i w  K ra- 

gujevacz onegdaj popo łudn iu  p rzy  napełn ia­
n iu  szrapnelu z pow odu nieostrożności jedne­
go z robo rn ików  nastąpiła eksplozya. 9 ro ­
botn ików  ciężko, jeden oficer i 15 robotn i­
k ó w  lekko  zostało zranionych.

Strejk górników.
Gniewin. W  siedm iu kopaln iach  węgla tu 

i w  oko licy  zastrejkowało 1600 c z e s k i c h  
górn ików . Zażądali oni och rony  z pow odu 
pogłosek o nastąpić m ającym  n a p a d z i e  
z e  s t r o n y  N i e m c ó w ,  czego jednak nie 
skonstatowano. S łużbę  bezpieczeństwa pełnią 
s i l n e  o d d z i a ł y  ż a n d a r m ó w .  D z iś  ma 
się odbyć zgrom adzenie strejkujących. Sądzą, 
że strejk nie potrw a długo, albow iem  w ię ­
kszość  gó rn ików  jest strejkow i p r z e c i w n ą .

Wybór prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Nowy Jork. W czoraj godz. 8 '4 0  wieczór. 
(B. Reutera). W y b ó r  T a f t a  na  prezydenta 
n i e  u l e g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i ­
w o ś c i .

Nowy Jork. Taft został wybrany w ielką 
w iększością  prezydentem.

Nowy Jork. U dzia ł p rz y  w czorajszym  w y ­
borze prezydenta b y ł b a r d z o  s i l n y .  P ie r­
w sze  rezultaty o w yborze  z okręgów  wiej­
sk ich  stanu N o w y  Jo rk  p rzyn io s ły  Taftow i 
znaczną przewagę nad Bryanem . Taft w  tych 
okręgach otrzym ał w iększą  liczbę głosów, 
niż R«oseve lt w  r. 1904.

I i  stow arzysze ń I z f f u n s f e i .
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o r o n ę  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Z g r o m a d z e n i e  m a l a r z y  i  l a k i e r n i k ó w  
k r a k o w s k i c h  odbędzie się we czwartek 5 listo­
pada o godz. 5 po południu w sali Związku stow. 
robotniczych, ul. Wiślna 5. O liczny udział uprasza 
zarząd.

*  Z a b a w a  t a n e c z n a  k r a w c ó w  odbędzie się 
w sobotę 7 b. m. w  Związku stow. robotn. w  Kra­
kowie, ul. Wiślna 5, I. p. W  nader urozmaicony 
program wejdzie również „Wieczór śmiechu*. Po­
czątek o godz. 8V2 wieczór. Wstęp dla panów 1 K, 
dla pań 70 h. Stroje si acerowe.

* S t o w .  „ P o s t ę p “  w  K r a k o w i e .  W  piątek 
6 listopada o godz. 8 wieczór w a l n e  z g r o m a ­
d z e n i e  z porządkiem dziennym: 1. Odczytanie 
pr tokółu. 2 Sprawozdanie zarządu ustępującego. 
3. Wybór prezydyum i zarządu. 4 Wnioski i inter- 
pelacye. Uprasza się o liczny udział członków.

* W  C z a r n e j  W s i  w  Czytelni robotniczej od­
będzie się w czwartek 5 b. m. odczyt p. J. Kucia 
p. t. „Mieszkania robotnicze*. Odczyt urządza Uni­
wersytet ludowy, Wstęp wolny dl ■ wszystkich.

* W i e d e ń .  Zwyczajne -emestralne walne zgro­
madzenie członków „Spójni*, Stowarzyszenia pol­
skiej postępowej młodzieży w  Wiedniu, odbędzie 
się w  sobotę 7 1 stopada w lokalu „Spójni*, przy 
VIII. Alsestr. 7— 13, II. Stiege, o godzinie 7Vz w ie­
czorem. W  razie nieobecności wymaganej ilości 
członków zebranie odbędzie się w  drugim terminie 
o godz. 8V2 wieczorem bez względu na ilość obe­
cnych. Porządek dzienny: 1. Odczytanie protoku- 
łów. 2. Sprawozdanie ustępującego zarządu i komi­
syi rewizyjnej. 3. Wybór nowego zarządu i komisyi 
rewizyjnej. 4. Wolne wnioski. ______________

itarsa telep
'?«3»Wrait, 4 listopada, na kwiecień 12'37 do 12'38. 

Pszenica październik 10’83 do 10'84. Żyto na kwie­
cień 10’22 do ł0'23. Owies na kwiecień 844 do 8'45. 
Kukurudz* ot maj 7'47 do 7'48. Rzepak na sier­
pień 14 50 do 14‘60.

Oferty mierne. Cnęć kupna słaba. Usposobienie 
spokojne. Pogoda: zimno._____________________________

NADESŁANE.
(Ba dział tan rodaka?* ni* adpawiada).

Dziewczęta i chłopcy
rozw ija ją  się  s iln ie  i tra cą  w sz y stk ie  o zn ak i 

słabośc i, jeżeli daje się im  n ie zbędne  p o ­

żyw ie n ie  w  postac i

mnlsyl SCOTTA
najlep szego  ze w s z y stk ic h  

k ó w  do  po p raw ie n ia  zd r 

k tó ry  w  c ią gu  o sta tn ich  ; 

za leca li najgoręcej 

aku sze rk i.

Emuisya Scotta
Prawdwwe tyl-

jest s ło d k ą  ja k  k re m  i stra- 

w n ie jszą  od  m leka.

C e n a  o ry g in a ln e j f la sz k i 2  K  50  h. D o  

nab yc ia  w e w sz y stk ic h  aptekach.

AGAZYN KONFEKCYI SS2 SS.j Płaszczyki, żakiety, peleryny, suk ienk i,
* ubranka, również fartuszki, k a p u z y  itd. 

mmm m “ "  mh mw w  b ■ Wszystkie to w ary  odznaczają się  eleganeyą i wyrobem
i  <H e i m i e j  dla dziewcząt i  chłopców, d oborow ym . Z powody niskiego czynszu ceny bardzo przystępno. Kraków, Grodzka L .  G ,  v podwórzu.

„MAISON BEBE*



KbraŁSw, cgwartBlg SfIEBgQ D
Winogrona deserowe
najlepszej jakości niebywale ładne 
i dobre. 5 kg. za 3 Kor. soczyste 
gruszki „bery melonówki“, pigwy 
olbrzymie za Koron 2'50., dostarcza 
J. M t i l l e r ,  w ł a ś c i c i e l  winnic, 
Kiskunhalas Węgry. 1027 20

Pokój
do  w y n a ję c ia  od  1 lis to p ad a  
p r z y  p la cu  W W .  Św ię ty c h  8, 

I. piętro.

B. GABRYELSKA
otrzymała 5 wagonów

nowych
pianin do najmu

p o  12 -14 -16  do  60  K o r .  

Używane instrumenty od 6 K. miesięcznie.

Sklep
wiktualny bardzo tanio do odstą­
pienia zaraz, ul. Zwierzyniecka 21.

Praktyczne w podróży! Niezbędne w każdym domu
„Jahra" K a l i  e h l o r i ^ n m  p a s t a

do zębów wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon­
serwuje jamę ustną. Tuba 80 h.

Woda do ust w stanie stałym.
„Jahra" B a l n o d o r  t a b l e t k i  d o  

w o d y  d o  n s t .
Jedna tabletka rozpuszczona w  x/2 szklance 
wody, daje aromatyczną, odwaniającą płukankę, 
konserwującą zęby. Flakon 50 pastylek K. 1-20.

„Jahra" P e t r o g e n .
Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież 
i swąd z głowy, wzmacnia cebulki w łjsowe i zapobiega wy­
padaniu. Cena flakonu K. 2 i K. 4.

Wszędzie do nabycia lub w składzie fabrycznym

w Aptece Fort. GRALEWSKIEGO w Krakowie
Wy.-yłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

Fabryka 
nagrodzona na wystawał 
w Paryżu, Wiedniu i Lwowif

B U C H  A  L T E  M K I
(izr.) zdolnej, ru ty n o w a n e j  k o re sp o n d e n tk i po lsk ie j i n iem ie ­
ckiej p o szu k u je  f irm a  A .  L ie b e sk in d ,  K ra k ó w ,  ul. F lo ry a ń sk a .

Prze* W ysok ie  
i. k. Namiestnictwo  
koncesyonow ane

B i u r o
podróży

Z o f i i
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sp rzeda je  
b ile ty  ok rę to w e  do

A m eryk!
I, II i III ki. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.

Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do KauMy
bilety kolejowe kanadyjskie

Prospekty darmo i opłatnie.

OGŁOSZENIE LIGYTAGYI
dnia 9 listopada 1908 raku i dni natępnych.

poleca znanej dobroci kapustę 
kiszoną, sałatową, z kminkiem, L 
z jabłkami oraz w główkach 
na gołąbki w ilościach od 50 kg. .

M  

A fZwraca się uwagę p. p. Gospodyń 
p r z y j m u j e  s i ę  b e c z k i  d o i 1 
p e ł n i e n i a  i wysyła się takowe 
adresem wskazanym. v  v  \

B Y R E K C Y A

KASY OSZCZĘDNOŚCI M.KRAKOWA
podaje do publicznej wiadomości, iż w  tutejszym;’

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
na zastawy ruchome

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

lilie znacznego peflreżeialai
sp rzeda je  najw iększy dem obuwia znanej w  św iec ie  m

Alfreda Fritokla Śp.
w Krakowie, s k ła d  główny Rynek 14 Itr,

Kalosze

| Kalosze m ę sk ie . . po K 4-50
pKaSosze”damskie , po K  2 8 0
| Kalosze dziecięce, po K 2 ’30

po nSefcyiHiob
Ł-tiano;

niskich c e jjjj
Kalosze męskie „Slipery11 pojjj  

Kalosze damskie „Slipery" po Kj

Kalosze dla panienek . . po I

Dobre harmoniki K. 4*80.
50.009 sztuk sprzedano. Żadna cło. Gwarancya.

Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.
Nr. 3003/* 10 klaw. 2 rej. 28 glos. wielk. 24X12 
K. 480. Nr 657V* 10 klaw. 1 rej. 28 głos. wielk. 
10X15 K. 5-20. Nr 666S/4 10 klaw. 2 rej. 28 głos. 
wielk. 30X15 K. 540. Nr 3053/4 10 klaw. 2 rej. 
>0 głos. wielk. 24X12 K. 6’20. Nr 66304 10 klaw. 
2 rej. 50 głos. wiełk. 31X15 K. 8. Nr 306'/4 10 
klaw. 2 rej. 50 glos. wielk. 31X15V2 K. 8'50. 
Nr 307V4 10 klaw. 3 rej. 70 głos. wielk. 81X15Va 

K. 9-50.
Wysyłka za pobraniem przez c. i k. nadwornego dastawcę

H A N N S  K O N R A D ,  Dom wysyłkowy towarów muzycznych
w  B a * S i x  N r  4 2 8  (Czechy).

Główny katalog z przeszła 3000 wzarów w ysyła na żądanie każdemu darnte opłitnia 
D »  k a ż d e j  b a r s s o n i k l  s z k o ł ę  d o ł ą c z a m  d a r m o .

„THE GRESHAM”
Tow arzystw o ubezpieczeń na życie w Londynie 

zestaja pad kontrilą rządu austryacklege I angielskiego.
B op .zy t Tow arzystw a przy c . k .  pa:
K asia  w e  W iedn iu  lako  gw aran cya  

w  Austryi wynosi

koron B4,772.297*©8.
k stw ow e) Centralnej
d la  nbozpleczaayc

O g ó ln e  d o ch o d y  w  ro k u  1906  . . . . K  33,155 .775 '—
Q g ó ln y  stan  c z y n n y  z  31 g ru d n ia  1906  . K  229 ,546 .519 '—
W y p ła c o n e  po lice  w  r. 1906  ...................... K  539 ,742.984 '—
O g ó ln a  n a d w y ż k a  z  31 g ru d n ia  1906  . . K  5,729^450'—

N o w e  ta ry fy  z  k o rz y stn e m i k o m b in a cya m i.  
In fo rm a c y e  i  p ro sp e k ta  d a rm o  i op łatn ie .

Filia dla Austryi: Wian, I., Giselastrasse Nr. 1.
Generalna Agencya w Krakowie: ul. Grodzka 2 9 ,1. piętro.
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby 
się jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały.

a mianowicie: Nr. Nr. 1.561, 1.562, 1.563, 2.325, 5.772, 10.219, 12.494 
i 14.090 z roku 1907 oraz od Nr. 14.544 do Nr. 37.080 z r. 1907 t. j. d o  
d n i a  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  r .  w ł ą c z n i e ,  t u d z i e ż  u b r a n i a ,  
b i e l i z n a ,  d y w a n y ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  r o w e r y ,  b r o ń  m y ­
ś l i w s k a ,  a p a r a t y  f o t o g r a l i c z n e ,  r e i s z e i g i ,  o b r a z y  i  k s i ą ­
ż k i ,  Nr. 15.395 z r. 1907, oraz od Nr. 16.150 do Nr. 18.820 z r. 1907 
i od Nr. 1 do Nr. 7.027 z r. 1908 t. j. d o  d n i a  3 0  k w i e t n i a  1 9 0 8  r .  
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stoso­
wnie do §. 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w  drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się d n i a  9  l i s t o p a d a  1 9 0 8  r o ­

k u  1 d n i  n a s t ę p n y c h  o godzinie 91/2 przed południem

$3 uwaga, jn aj większy wybór męskich, damskich i dziecinn , 
H  cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. 5 t &

VJ~ ■

przy ulicy Szpitalnej Ł. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym interesie przed terminem licytacyi do 7 -fjo  
listopada 1908 r. włącznie pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

SZAFRAN & OLKUSZNIK
Spółka handlowa i przemysłowa
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon 562.
po leca  h u rto w n ie  d la  Krakowa i  na p ro w in c yę  d la  
ce lów  d o m o w y ch  i p rze m y s ło w y ch ,  a w ię c : d la  fa b ryk ,  

go rze lń , b ro w a rów , m ły n ó w , ceg ie ln i etc.

W Ę G L E
p ie rw szo rzędne j ja ko śc i i po  cenach  k o n k u re n cy jn y ch .

W sze lk ie  t ra n sa k e y e  lasow e, ro ln icze  i p rze m ysłow e .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  L A M P  i N A F T Y
Emilia Tarnawska

K ra k ó w , ulica Sławkowska Ł. 15.
Po le ca  na jle p szą  na ftę  sa lo n o w ą  i c e sa r sk ą  z  ra f in e ry i hr. 
S k r z y ń s k i e g o  w  L i b u s z y ,  jako też  la m p y  stojące o ra z  
p r z y b o ry  do  tychże. S p ir y tu s  i n a j le p szą  o liw ę  do  pa len ia , 
la m p k i p rzed  ob razy , m y d e łk a  toaletow e, szczo tk i do  w ło só w  

i  do  u b ra n ia  itd. itd.
Geny nader niskie, im  m r  Ceny nader niskie.

Oryginalne amerykafisM
meble biurowe

; [ i

od cen dotychczasowych.

Najtańsze źródło obu* »Ut

Jj%r
męskiego, damskiego i dziecindf*;-^!

z najlepszego m ateryału i najm odniejszych fasonów
'  “ "  ~   w  podw oi51

domu WP-5 , M jtylko Grodzka 28 iv.

%
Budziki z dzwonem włazowym K

i werkiem do bicia jak dzwon f ' j ,
Pierwszej jakości, 3 wagi, bije pó1 V ,  
dżiny, budzi głośno brzmiącym dz^0, fi ( 6 
żowym z świecącą w  nocy tarczą . L ?!
politerowaną okrągłą ramą o średn1 - *- ^
968

icj r.

l.

3 letnia gwarancya. Wysyłka za V°VJ '- .

M A X
Wiedeń, IV., Rlargaretenstf* ,

* oP 'Katalog z 5000 wzorów darmo 1 X

S ir o iin a
W chorobach płucnych, katarach, 
kokluszu, influenzie, szkrofułach
bywa Sirolin „Roche* przez licznych profesorów i lekarzy zapi­
sywany. Sirolin wzbudza apetyt i powoduje przyrost wagi ciała.

Ponieważ licha naśladownictwa tg  polecana, przato należy żądaś 
zaw sze: w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  „ R o c h e * * .

l i jR o e h e ”
Jest smaczny, przeto go dziad 

chętnie zażywają.
F. Hoffmann-La Roche &  Co.

B a z y l e a  (Szwajcarya) i W i e d e ń  I I I 1 ,  Neulinggasse 11.

Ilustrowana broszura H. 1 „0  chorobach ze zaziębienia" darmo I opłatnie.

Dostać można na zarządzenie lękam  
w  aptekach po 4 K  za flaszkę.

M a r m o l a ^

Już rozpoczął się B ro< 
żych marmolad z teg ,aDi 

owoców i ^ySg 
morelową koron 
malinową „  7-s
wiśniową „ 8 '^
jabłkową „  S 5
melanż „  S ^ y
w ozdobnym Dl-**' 
drze brutto franc0 z. 
cyi pocztowej % ieSt 
Marmolada nasza j

■tr;

me czysta, beZ jj, 
sztucznych doroie® 
żych owoców sP°dr0W t 
czyni ją nader z cia, 
żywną do chlena-

m in  1 / . t o '
P a ro w a  f a * r f ;  ufg kJ

Brandstadter i Ska f

h
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